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O  projektach kodeksu cywilnego i kodeksu 
postępowania cywilnego Ukraińskiej S R R

pisze na łam ach „Socyalisticzeskoj Zakonnosti” (nr 10 z 1962 r.) m in iste r spraw ie
dliw ości U k iaińsk ie j SRR E. Z g u r s k a .

Podobnie ja k  w  innych republikach  radzieckich, toczą się na U krain ie już  od 
dłuższego czasu prace nad nową kodyfikacją praw a i postępow ania cywilnego. 
Chodzi o to — pisze m in iste r Z gurska — aby p ro jek ty  tych kodeksów  w  pełni od
pow iadały uchw alonym  w grudn iu  1961 roku Podstaw om  ustaw odaw stw a cyw il
nego i Podstaw om  postępow ania sądowego ZSRR i repub lik  zw iązkowych, aby 
ja k  najlep iej rozw iązać szereg problem ów  praw nych.

P ro je k t kodeksu cywilnego USRR nie zaw iera w stępu podobnie jak  w szystkie 
obecnie obow iązujące kodeksy poszczególnych repub lik  zw iązkowych. >

P ro je k t poświęca szereg przepisów  problem atyce związanej z w łasnością oso- 
b is tą  dom ków  i lokali m ieszkalnych. Ja k  wiadom o, P odstaw y ustaw odaw stw a cy
w ilnego  (art. 25) p rzew idują, że obyw atel może być w łaścicielem  'tylko jednego 
dom u m ieszkalnego, że razem  żyjący m ałżonkow ie i ich niepełnoletn ie dzieci m ają 
praw o posiadać tylko jeden  dom, należący na praw ach  -własności osobistej do je 
dnego z nich lub  w spólnie do w szystkich. Zagadnienie określenia rozm iarów  dom ku 
czy m ieszkania mogącego stanow ić przedm iot w łasności osobistej pozostawiono 
w  Podstaw ach  kom petencji poszczególnych republik  związkowych.

P ro je k t kodeksu cywilnego USRR przew iduje w  a rt. 95 ograniczenie tych  roz
m iarów  do 60 m 2 p o w i e r z c h n i  m i e s z k a l n e j .  W razie  naruszenia powyż
szego w ym agania dom przechodzi bez odszkodowania na w łasność państw a. Mi
n is te r Zgurska pisze, że nie został uw zględniony w  tym  zakresie postu lat, w  myśl 
k tórego kom ite t wykonaw czy terenow ej rad y  mógłby w  uzasadnionych w ypadkach 
(np. liczna rodzina) podwyższyć ten  lim it do 80 czy naw et 120 m 2, a to z tej racji, 
że w  obecnej sy tuacji tego rodzaju  przyw ilej nie m iałby uzasadnienia (dekret P re 
zydium  R ady N ajwyższej ZSRR z 18.VI.1958 r. ustanaw ia jący  powyższą granicę 
także nie p rzew iduje od niej żadnych w yjątków). Poza tym  należy w ziąć pod 
uwagę, że indyw idualne budow nictw o ulega obecnie w  USRR. pew nem u ogranicze
n iu  na rzecz budow nictw a zespołowego-spółdzielczego.

Szereg doniosłych zm ian w  stosunku do obowiązującego ustaw odaw stw a p rze
w idziano także w  projekcie nowego k.p.c. USRR.

Stosow nie do art. 86 obecnie obowiązującego k.p.c. USRR sąd m a praw o wydać 
postanow ienie o poszukiw aniu osób, k tó re  uchylają  się od płacenia alim entów  albo 
-są pozw ane przez organizacje państw ow e lub obyw ateli o sum y przewyższające 
100 rubli. Życie w ym aga jednak , aby dać sądowi to  praw o nie tylko w  sp raw jch  
z pow ództw a organów  państw ow ych, lecz także kołchozów i innych ' organizacji 
społecznych, co obecnie przew idziane zostało w  a r t  94 pro jek tu .

M inister Zgurska uznaje przy tym  za n ie tra fn ą  k ry ty k ę  tego w łaśnie posta
now ienia p ro jek tu  zarzucającą, że rozszerzenie kręgu osób podlegających poszu
k iw an iu  będzie zbyt uciążliw e d la m ilicji i może negatyw nie w płynąć na je j pracę 
opera tyw ną w  prow adzeniu  w alk i z przestępczością.
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- A rtyku ł 28 Podstaw  zrów nuje w  zakresie udzielanej ochrony własność - spół
dzielczą z w łasnością państw ow ą, stąd też zadaniem  ustaw odaw stw a republikańi- 
skiego je st zagw arantow anie pełnej realizacji tego zrów nania, czem u m. in. służy 
w łaśnie om aw iany przepis p ro jek tu  k.p.c. USRR.

W ażne zna.czenie ma rów nież praw idłow e rozstrzyganie sp raw  rozwodowych. 
Jednakże zagadnienie przekazania tych spraw  do kom petencji sądów ludowych jest 
do chwili obecnej kw estią sporną. P ro jek t k.p.c. USRR wychodzi z założenia, że 
spraw y te należy w yjąć spod kom petencji sądów obwodowych i przekazać je do 
kom petencji sądów  ludowych. Rozwiązanie to stanow i w ynik licznych głosów 
przedstaw icieli p rak tyk i sądowej, w skazujących na to, że spraw y rozwodowe na
leży rozpatryw ać w  sądzie ludowym , który powinien zastosować p:zede wszy
stk im  środki zm ierzające do pogodzenia małżonków i dopiero jeżeli próby te  nić 
dadzą pozytywnego w yniku, rozpatrzyć spraw ę m erytorycznie. Rozwiązanie powyż
sze — podkreśla min. Zgurska — jest całkowicie prawidłowe. Pozwala ono bowiem 
na rozszerzenie działalności wychowawczej sądów, sko: o stw arza możliwość roz
patry w an ia  spraw  nie w  cen trum  obwodu, lecz w  m iejscu zam ieszkania m ałżon
ków.

D ecydujqca wołka z  chuligaństwem jest jednym 
z  najw ażniejszych zadoń organów sqdowych

Pod tak im  ty tu łem  zastępca przewodniczącego Sądu Najwyższego RSFRR 
Ł. Ł a p t i e w  publiku je na łam ach „Sowietskoj Justicy i” (nr 19/1962) a rty k u ł po
święcony om ówieniu wyników  posiedzenia plenum  tego Sądu w  dniu  11.IX. br., na 
k tórym  zostało rozpatrzone zagadnienie orzecznictwa sądowego w  spraw ach o chu
ligaństwo.

Skontrolow anie pracy  sądów, a także uogólnienie orzecznictw a w  tych spraw ach 
wykazało — pisze au to r — że przy ich rozpoznawaniu, w szczególności jeśli chodzi
0 stosowanie kar, sądy dopuszczają się poważnych uchybień.

Prow adzona przez organy sądowe w alka z chuligaństw em , pomimo pew nej ak ty 
wizacji, nie odpowiada jeszcze w pełni wymaganiom w ynikającym  z postanow ień 
X X II Z jazdu KPZR i z dy rek tyw  partii w zakresie w yplenienia przestępczości
1 naruszeń porządku społecznego. Wciąż jeszcze niektóre sądy nie doceniają spo
łecznego niebezpieczeństwa przejaw ów  złośliwego chuligaństw a i w  konsekw encji 
stosują wobec w innych popełnienia tego iodzaju  przestępstw  zbyt łagodne kary.

Z zestaw ienia dokonanego przez au to ra  w ynika, że 35,3% osób skazanych 
W 1961 r. za chuligaństw o było już raz karanych  za popełnienie tego rodzaju 
przestępstw . W czasie popełnienia przestępstw a około 10% skazanych nigdzie nie 
pracowało.

W otec osób karanych  już za chuligaństw o, które nie w ykazały popraw y i k tóre 
wiodąc antyspołeczny, pasożytniczy tryb  życia, powróciły na drogę dokonyw ania 
tych  sam ych czynów chuligańskich, należy stosować — jak  to podkreśla z mocą 
au to r — ja k  najsurow sze kary. N iestety, nie w szystkie sądy stosują w łaściw e 
środki k arn e  w  stosunku do tego rodzaju  przestępców .

7 — Palestra


